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O leże zimowe.
Smoleńsk ma dis bolszewików, jak wiado 
ma, ogromne znaczonie, ponieważ służy ona 
do przewożenia wojsik na front dźwińsJa1, a 
zarazem dowozi z Moskwy aprowizacyę dla

, . . . , v .jemy* Pocieszający znak, że nasze władze ■ armii czerwonej. Wraz z utratą tej linii ko-Namęcie, z jukiem polska opona publa- ■> /  . J . ’ . . . . . .  . . . . .  . , . 4’ „  . * . , . I wojskowe czuwają i są w całej pelm sw ia-; lejowej bolszewicy stanowczy me mogą się
ezna s c zi w jpa .a  na roncie wsv o ■ , J  donie swoich celów. W szczególności żąda; ostać wobec ataków polskicu. Pirzyezynśa
tna swą piz\czynę psyc oogiezną w nie . Rozwadowski od koalicyi, by kwestyę się do tego w wielkiej mierze niesłychanie 
pokoju o losy tego frontu. Państwo jeszcze c J
hieskonsolidowane dostatecznie, wyrosłe n: r^_ 
gle pod tchnieniem zawieruchy dziejowej 
tęskni za granitową swoją podstawą z epo­
ki zygniuntowskiej- Tęskni, gdyż natural 
pym biegiem rzeczy nie mogło dotychcz;' 
rzucić 'obie pod nogi trwałej, niewzruszo 
hej podwaliny. Rudby przeto każdy widzie-, 
w Polsce silny rząd i stałe granice. Stą< 
ten niepokój, w którym nie wolno się do 
|>abrywać nieufności w plany naczelneg 
dowództwa, lecz tylko widzieć w nim z wy 
Gzajuą trw ogę o rzeczy najdroższe wobe 
niesłychanie znikomych, Bogiem a prawda 
infonnaeyi o sile poteucyainej naszej armii 
ha oko tak świetnej. Wiadomo,, że opini: 
publiczna — to dziecko. Nie uznaje ona ta­
jemnic wojskowych, rada zawsze trzyma.-; 
dłoń na pulsie bieżących wypadków. Wybi­
tną rolę gra tu również jakaś chroniczn 
psychoza wojenna, co z góry widzi rzecz 
tłe, aby ich uniknąć. Wszelako ma to tal:' 
swoje dodatnie strony, ile że „strzeżonego 
Pan Bóg strzeże*.

Nie mając oficjalnych danych o ostatecz­
nych celach militarnych akcyi przeciwbo1 
(teewickicj, pokuśmy się o rozwiązanie te 
łamigłówki drogą najprostszą, na karo"
(geograficznej. Szarada nietrudna, jeżeli w 
fcoku tej ptacy zajrzymy od czasu do czasu 
jto wielkiej księgi historyi, która, jako „ma- 
Jpistrr vitae“, uczy przyszłości przez anało- 
|gię z ei>oką już zamkniętą.,

Wykazała dowodnie kampamia mosfciew- 
“ i Napoleona. że zima, gdy zaskoczy ar 
toi^T^SIepT-zygotowaiłą, spada, nibyr płyta gro 
Ib o w.- na najlepiej obmyślane plany naczel- 
Ihego dowództwa. Wszak ten sam Napoleon 
iw dziedzinie strategii miał poza sobą nde- 
|edną genialną głowę, że wymienię tylko 

src^om hą na tem polu, jak Juliusz 
mógł v.'t n\ pamięta'*, jak 

Iwagę ten niezrównany wojownik rzymski 
^raywdązywał do swoich „hibemae“, t. j. leż 
Liniowych, które przygotowywał zawczasu) 
z przedziwną przezornością i nadzwyczajną 1 
linezyą. Przykładając tę starożytną miarę 
Ido obecnych bojów Polski z bolszewikami,
Wyczytamy z mapy prawie na pamięć koń­
cową metę polskiego sztabu generalnego : i 
D ź w i n *.—R n i e p r. Na tej linii nasze 
iWysilki strategiczne dojdą do punktu kul­
minacyjnego, ̂ oczein rozpocznie się kampa­
nia zimowa w najdogodniejszych dla nas 
.warunkach. Wojsko uzyska tęgie oparcie,
■wl-.T.cza, jeżeli zaimio prawy brzeg Linie­
je  u, co stać sic może już wkrótce, ponie­
waż według ostatnich komunikatów walki 
ło i- się pod B o r y s o w e m  5 B o b r u j -  
■ k i e m, a .więc na linii Berezyny. Linia 
la, z o względów politycznych dla Polski do- 
ktate zna, ze względów jednak militarnych, 
fcdar.I:tu fachowców, nie wyr,tarcza, onie- 
waż za mało jest obronna z natury. Do ce­
lów skutecznej obrony nadaje się jedynie 
hiezbjzt od Berezyny odległa linia Dniepru.

■fccck* Ii*, wina jest już częściowo w na- 
gzych ręlnch, ą. mianowicie cała jej wstęga 
od D ź w i ń s k a  rtr f o l o c k a  —  po le- 
Wym brzegu. Wszelako ogromnie ważne w 
danej chwili znaczenie posiada część jej, do- 
lychezas niezajęta, od z a t o k i  r e we l -  
Bkie j do Dżwinska. Zdobycie tej linii by- 1  

loby podwójnym sukcesem, gdyż godząc w |
®®ię kolejową, dl:l bolszewików niezbędną, 
odcięłoby radykalnie Kurlandyę od Inflant,
Łmemi zaś słowy Rosyę, taką, czy owaką, 
bolszewicką, czy reakcyjną, od Niemiec, 
które pomimo energicznych protestów koa- 
Ucyi, grają ciągle w podwójne karty. Po­
dobno gon. 11 o z w a d o w s k i, polski peł-

gdzie zbiega się kolej M i ń s k—E  owi e 1. 
Tędy również droga na Smoleńsk, główną 
bramę do Moskwy. Toczyliśmy w ciągu łń- 
stocyi o Smoleńsk zaciekłe walki z Rosyą; 
zaniecLDał go Napoleon, a to zaniedbaaiie 
przyczyniło się znacznie do jego zguby.

-*»— clijutoyonra. *\
Jednełoroa*, \T e a te j  ż e l  a. z n a
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Fortece.
jji-g th low ana i

obrony wschodnich kresów Polski uznała ] jałowa gleba, w gubernii pskowskiej, która
za problemat, dotyczący całej Europy i w j słynna była z głodu nawet w czasach po-
tej myśli uzbroiła Łotwę i Estonię przeciw- kojowych; oczywiście w tych warunkach
ko bolszewikom. W ten sposób front polski ! o zaopatrzeniu armii czerwonej przez samą
doznałby znacznej ulgi. Wówczsa Łotysze ziemię pskowską mowy być nie może. Już
i Estończycy zajęliby pozycye od zatoki przez zajęcie lewego brzogu Dźwiny między
rewolskiej ng pQ odcinek polski, przez cc Dźwińskiem a Fołockiem owa główna lna-
bols/.ow:ęy straciliby od razu najważniejszą gistrala bolszewicka nie może funlccyono-

bomoenik woc-kowy w Paryżu, czyni usil-i magistralę kolejową: R y g a —S m o l e ń s k  wać normalnie. Bolszewicy starają się prze-
zabiegi, ażeby ko.alicya dała nam wy- (wzgl- Ilyga-—Moskwa), którą musiałaby im ■ to cizyskać ją wszelkiemi siłami. Na po­

datną pomoc przeciw bolszewikont jeszcze zaskrpić jedyna linia: R z e c z y c a —W i e l - !  łudniowym odcinku frontu wschodniego głó-
br/cd zima, kiedy jej najbardziej potrzebu- k i e  Ł u k i .  Magistrala kolejowa Ryga— j wny punkt do opanowania to Ż ł o b i n .

W idtV/V.

Cbileisxv:i, 
d r e g l K  dobre 

' \  p o ln e

Oj/racownnie nowego projektu umowy po- 
międesy giównemi mocarstwami a Polską w 
sprawie Galicyi Wschodniej odesłane zosta­
ło do komisyi. Jakaś to będzie umowa? Oto 
pytanie, na które dziś pndblematyczną tyl­
ko możemy dać odpowiedź, ezwikając an.oio- 
giL I po części Enajdujemy ją. Według wązel 
kiego bowiem prawdopodobieństwa, umowa 
mocaratw z Polską w spraiwie Galicyi Wsc.ho 
dniej wzorowana będzie na postncw ien i u*h 
traktatu, dotyczących R u s i  Za  k a r p a ­
c k i e j ,  podpisanego pomiędzy mocarstwu- 
ini a  Gzecho-iMowacyą w Saint-Genniim da. 
10 września r. b. Dlatego też bliższe zapoana 
nie się z tą  umową, zaczerpniętą z „Gazety 
waiHzawskiej4*, jest dla nas doniosłej wagi.

Traktat ów liczy ogółem 21 artykułów' i 
dzieli się na trzy części, z których czyść 
druga (a-rt. 10— 14) odnosi się do Rusinów 
Kakarpackich. Artwk>Th’’ obmte tą  częścią 
brzmią jak nasię--a 

Art 10. Czecie'- s ; >v.... va yjm.ywh; łajn się 
zorganizować kraj Rusinów Zakarpackicfc, 
w granicacih określonych w formie całości 
autonomicznej wewnątrz państwa czesko* 
słowackiego, ktihrej nadana zostanie jak 
najszensza antononiia, zgodna z całością 

• państwa czesko-słowackiego.
Art. 11. Krajowi Rusinów Zaku.ip-ackich 

nadany będ-zie Sejm autonomiczny. Ów Sejm 
będzie sprawował władze wykonawcza w 
przedmiocie języka, oświaty, roiigii i w 
sprawach administracyi miejscowej, oraz 
:.vszystkich innych sprawach, które prawa 
i:uisif4wa cze^no-słowackiego nui -powicizą. 
iubem ator tego kraju będzie mianowany 
■rzez prezydenta Rzeczypospolitej Czesko- 
.'łowacldej i będzie odpowiedzialny praed 
ojmem ruskim.

A rt 12. Czocho*Sl o w mc y a  zg adza się, 
, ’by uraędnicy kraju Rusinów Zaicajrpaeki-.h 
, yli wyińeauni, o ile to jest możliwe, z po- 
hJędzy mieszikańców tego kraju.

Art 13. Gzecho-Słowacya zapewnia kro­
jowi Rusinów Zaikarpiickidi sprawiedliwe 
-rzedafcawicielstwo w Zgroimtdzen-iu Ustawo 
lawczem Rzeozypoepoiitej Czesko-Słowa- 
idej, do kttorego kraj ów będzie wysyłał 
ostów, wybranych na zasadzie* konjptytuoyd 
aństwa Czeciho*Sło.wackiego. J&droilcźe p<h 
owie ci nie będą mieli w sejmie ( zesko- 
ioiwackim prawa głosowania w tych spra­

yach prawodawczych, któro zostały pozie- 
izooe sejmowi Buskiemu.

Art. 14. Gzechó-Słowaoya zg.. lza się, aby 
postanowienia noaoziafcu I-go i Ii-go wr sto­
pniu, w jakim dotyczą one osób należących 
do mniejszości nasowycii, religijny .eh M> 
językowych — stanowiły zohowiąza-nia o 
charakterze międzynarotliowym i znajdowa­
ły się pod gwswsuncyą Ligi Narodów. Nie 
będą orne mogły' być zmienione bez zgody 

i większości Rady Ligi Narodów. Si m y Zje- 
flnoczone, Cesarstwo Brytyjskie. Fraucya, 

/Włochy i Japonia eobowisizują się nic od­
mawiać awej zgc-dy na wsacJJtie zmiany w;y- 
mienionych artykułów, na któreby w odpo­
wiedniej formie zgodziła się Rada Ligi Na­
rodów.

Czecho-Slowacya zgadwi się, aby każdy 
członek Rady Ligi Narodów miał prawo 
zwrócić uwagę Rady na wszelkie narusze­
nie liub niebezpieczeństwo naiuszania jakic- 
gokołwiek z zobowiązań, oraz że Raóui bę­
dzie mogła posttypoiwać w taki sposób i da­
wać takie wskazówki, które jej de wydadSą 
w danej chwili odpowiednie i s-kuteczne.

Czeclio-Słowucya Kg/ukra, sic oprócz tog o, 
że w razie różnicy zdań w sprawach praw­
nych ozy faktycznych — dotyczących po­
ważnych artykułów — pomiędzy rządem 
'zocho-.-łowaokim a  ialci-inkolwiek z mo- 
ar'tw , członkiem lkndy Ligi Narodów, ta 
óżnica zdań będzie uważ*,ma za nieppirozu- 
tienlo o ch.-urtikterze międaymuroduiw-ym, 
edlug art. 14 g o  umowy Ligi Narodów. 

Iząd czesko-słowacld zgadza, się aby wszel- 
:e nieporozumienie tego rodzaju było, jeśli 

'roga strona tego zażąda, przekazane stałe- 
:>.iu Trybunałowi Sprawiediiwośe-k P o stan o- 
edenie Stałego Trybunału będzie nieodwo­

łalne i będzie miało tę samą moe i tę samą 
wartość, co i decyzya powozięta na'zasadzie 
a r t  13-go umowv.

Statui fiusinćw zakapjtazkich.
Dotychczas jeszcze nie mamy autenitycz

Kwesiya piebiscytu na Śląsku, 
S m m  i Orawie.

Z Warszawy donoszą, że wedle zapatry­
wań w tamtejszych kołach miarodajnych^
ogłoszona wczoraj uchwała Najwyższej ra-

liowisika delegacyi Wielkiej Brytanii, która 
zwróciła się do I.ouily.nu po insfcrukcye i żo 
odpowiedź z Londynu jeszcze nie nadeszła. 
Nie ulega jednak wątpliwości, iż sprawa stoi 
dokrzo i o  ile nie zajdą jakieś niespodziewa­
ne komplitacye, sknania na?ee uwieńczone 
będą zwycięstwem:

iż na ogół dccyzya Rady najwyższej co do 
plebiscytu w tych obszarach może Polaków 
z pew nenii zastrzeżeniami zadowolić. Jed­
nakże uważają one za ciężką krzywdę dla 
Polski wyłączenie z plebiscytu okręgu cza­
deckiego, a szczególnie rozwiązanie kwestył 
Spiszu.

%
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Istnieją jednak prfekomroie, iż Btaromia, 
p o ję te  w Paiyżu pstzez d 6 1 e ga, c y ę p  o 1- 
s k ą i przez wysłanników K o m i t e t u  
O b r o n y  S p i s z u ,  m. in. starania prof. 
S e m k o w i c z  a, wpłyną na zmianę posta­
nowień Rady najwyższej co do Spiszu, po­
nieważ naród polski żadną miarą nie może 
ich uznać za sprawiedliwe i bezstronne.

Z Oies*y«jft donoszą, że Oz es i rozpoczęli 
już ży wą akeyę p*zed plebiscytem. N. p. w 
R y c h w a t  d z i e odhvlo się zgromadzenie

; przedpl ebiscytowe, ogłoszono czeskimi i pol- 
. kirai afiszami. W  b o g u m i n i e  ijompusz- 
oz&ją Czesi wiadomość, że prez, Paderew­
ski musiał uciekać z kraju przed rewolncyą, 
że gen. Haller padł na- froncie i że w  całej 
Polsce wybuchła rewolucja głodowa, przy- 

óczem bolsizewicy obalili rząd i sami objęli 
ster jządów . Rozpuszczają też pogłoski, że 
wojska ze ś!ą=ka, znajdujące się na froncie 
wnąiu skini, 0'dmówiły posłuszeństwo, chcą 
wróci. n.i Śląsk i połączyć się z Czeeiiami.

Wawel dziś a w przyszłości.

pione koncbowo. Ponad apsydmm, wjsokie- 
mi na 6 metrów, wznosi się środkow y  cy­
linder kościoła do wysokości fO metrów 

i kończy kopułą sferyczną. Oprócz tego, mu- 
■ rów kościółka dotyka jeszcze jedna półkoli­
s t a  przybudówka, prawdopodobnie zakry- 
stya. Światło wpada przez dwa okna w apsy- 

; dacii i czteiy w bębnie kopuły. Wystawiony 
v jest ten kościółek z nieobrobionego pla- 
\ skowca* poclioaząeego z okolie Wieliczki, 
a odznaczającego się tom, iż łatwo daje się 

■łapać w warstwy, które w rotundzie spojo­
ne są wapnem bez domieszki piasku. Na 
zewnątrz zachowała się pewna przestrzeń 
pierwotnego tynku. JÓZEF TREPKA.

IL
W tej chwili roboty restauracyjne w -sa­

mym Zamku prawie stanęły dla braku fun- 
aoseów Odnawia Ł-ię jedynie brama wjaz- 
do ca Władysława lY-go, między Katedrą 
a  Kapitularzem, dająca wstęp na Wawel od 
półnoey. Naprzeciw zaś barbakanu Włady­
sława lV-go, a więc przed wyżej napomnia­
ną  bramą, dokonuje się budowa ibikaeyj, 
ipk-ycit, nazwy przez śmieszną pruderyę nie 
wysnioma s:ę, ale których brak dawał idę 
nieraz przywro odczuć zwiedzając} ra. Wa- 
woŁ

Na najbliższą przyszłość, oczyn;ście gdy 
znajdą się potrzebne na to fundusze, zosta­
nie wzgórze wawelskie zaopatrzone w wo­
dę z wodociągu miejskiego, albo zapomoeą 
gkiwiicro zbiornika, umieszczonego w je­
dnej z baszt zamkowych, dokąd będzie wtła­
czała, wodę maszyna parowa, albo też za- 
poiaoea elektrycznych pomp ssąco-tłeezą- 
cyełg k tó  © będą uoskrrciały wodę do kilku 
iaai&is.-.^eh zbiorników, umieszczonych w 
pojedyiiczycłi budynkach-

cr-ił - t« ’ ;edycbanie ważna, bo wobee 
tc mi rzeczy straż ogniowa
nyr.ro, : . . .  na wypadek jakiegoś nie- 
sLizęscm ogniowego w wawelskich budyń, 
k»eh, których odnowienie kosztowało tyle 
trudu i pieniędzy i  które £yle już razy pa­
dły ofiara pożarów.

* *
T>e prrft, jakich dokonanie zamierzonem 

jest w na,rbdż.szej jwsjnszłośei, należy ró­
wnież odnowienie budynków, zwanych 
„ku. Tmi.iiHi krulewskiomi11, a zamykających 
dziedziniec arkadowy od południa. Budyn­
ki te ocalały, uaszczęście, przed zagładą, 
jaka im groził* daiesięć lat tomu, gdy po­
wstał projekt, po zbitizęłrtu ich, wystawie­
n ia jakiejś loggii, której wierzch miał koro­
nować „Pochód królów11, ćftóta Waełnwa 
Szymanowskiego. W jakim stopniu byłby 
zepsuty efekt całości dziedzińca arkadowe­
go I uT.cz ów rdedertaitny pomysł, forsowany 
przez pewne kcSfi nihy-znaweów zapomocą 
dzikiej iście reklamy, widzi się dopiero le- 
*pz, gdy skończono e Inawiać dziedziniec 
arkadowy, którego doskonałe zamknięcie 
z jednej s*trooy stanowią właśnie „Imełmio
jŁTv/tw*i o  l i  W  »

Niedawno temu wyłonił się projekt ze 
strony komisyi, powołanej pi‘zez Minister­
stwo Kultury i Srtuki do wydania opinii 
o pomieszczeniu zbiorów Muzeitm narodo­
wego na Wawelu, w tym duchu, aby zbiory 
muzealne umieścić w budynku ..kuchen 
królówsh?ch“, gdyż odnawiany budynek po­
szpitalny wcale się nie nada ;o do tego celu. 
Projekt ten. który wywołał ostrą polemikę 
na srm ltaeh pism miejscowych, jest mó- 
jem zdaniem — a zdanie to podziela więk­
szość opinii publiczne,; — zupełnie chybio­
ny. To rodzaj lekarstwa, gorszego od cho­
ro-' y. But vnek, względnie budynki ..kuchen 
k -ślow 'kich“. ani rozmiarami, ani rozkła­
dem ubikacji, ani brakiem dostatecznego 
ś'-.ratla ni© nadają się na Muzeum.
■ Uznając zresztą, że budynek poszpitalny 

rfci fW o stron ujemnych (ni© dający się 
przerobić wygląd zewnętrzny, szereg monó- 
tounrch sal w anPl&.zic. a pozbawionych 
jednej ściany i t. d.), trzeba jednak stwier­
dzić, że on tylko ino/.e pomieścić zbiory Mu­
zeum narodowego, które raz już całkowi­
cie p o w i n n o  b y ć  z S u k i e n n ! c

p r z e n i e s i o n e  *). W każdym razie na­
leży wreszcie zerwać z systemem „muzeum 
w pakach11 i, po usunięciu rzeczy bezwar­
tościowych, w y s t a w i ć  w s z y s t k o  
choćby w gmachu, mniej odpowiednim. Z bie­
giem zaś czaau będzie można, skoro na to 
okoliczności pozwolą, wznieść poza Wawe­
lom odpowiednie i spocyałnie dla Muzeum 
przeznaczone pomieszczenie.

Prof. Szyszko-Bohusz jest wprawdzie za 
■wzniesieniem osobnego poza Wawelem gma­
chu dla Muzeum, ale sądzi, że po zupeinem 
odnowieniu komnat zamkowych należałoby 
ich wnętrze udekoa*ować częścią, zbiorów 
muzealnych, a  mianowicie gobelinami, mar 
katami, dywanami, starymi meblami, zegar 
rand, a nawet poczęści obrazami i rzeźbami. 
Co do „kuchen królewskich11 jest on zda­
nia, iż najstosowniej będzie, gdy te  gmachy 
zostaną przerobione na czasową rezydencyę 
głowy naszego państwa, która w czasach 
normalnych niezawodnie będzie odwiedzała 
częściej drugą stolicę kraju. Prowizotrycznie 
zaś odnowiony ginach szpitalny możnaby 
oddać na jakiś cel naukowy lub użyteczno­
ści publicznej.

* *  ''fi

W ciągu piać restauracyjnych na Zam­
ku króle-wskim dokonał prof, Szyszko-Bo­
h u s z , .  jak wyżej wspomniałem, dwóch nie­
słychanie ciekawych odkn ć archeologicz­
nych. Nie mają one wprawdzie bezpośred­
niego związku z temi pracami, lecz mimo 
to podniosły niezmiernie wartość history­
czną całego kompleksu budowli wawelskich 
i zdobyły zasłużenie obecnemu kierowniko­
wi odnowienia królewskiego Zamku na Wa- 
veln sławę ©nropeiską. Odkrycie kościółka 

(rotundy) świętych Feliksa i Adaukta, o 
kióiyun zachowała się zaledwie niewielka 
wzmianka u Młngosza, oraz pierwszej Kar 
todry wawelskiej, o której słyeh w zupeł­
ności by! zaginął, stanom  w dziejach b»do- 
wińeżwa na ziemiach polskich moment epo­
kowy, g ś y ż  sięga jego najdawniejszych p-ier- 
wocm.

Po 06tateezjie*n ojiróżnieniu Wawehi 
przez wejskfrwość ałutryacką w 1911 kuci 
n a 1 rt’< »  obok frać amentów ^nebon  
lowskidi41 na soez^tU aonn eiwnm agn,
wzniesionego przez Konrada JHazowwckSego 
w r. 1241, a także .pia re.-zty ;akiejś nieło- 
■rem.tej budowli, jak gdyby baszty ob onnej, 
zbudowanej przy tym muczę11 **). Na odBaiy 
c.ie to nie zwirócoiio jednak uwagi. Dopiew 
w r. 1917 prof. Szyszko-Pohusz, wiedziony 
intnicyą archeologa i architekfcy, stwierdził, 
że był to dół dawnej rotun ly  N. Maryi Pan­
ny, późniejszej kaplicy Świętych Feflilrsa. 
i Adaukta

Szczególna to, o nieznanych na naszych 
ziemiach wyglądzie, budowla, z którą po­
znajemy się, dzięki mistrzowsko dokonanej 
L-ekonstmkcyi przez prof. Ssyszkę-Bobusza.

Jest to budynek okrągły, o średnicy 4.8 
metra, posiadający cztery apsydy, zaskle-

Stoik w leato^ nitoWck
We środę dnia 8 b. ir nte odbyły się t>: zed- 

stawienia w obu teattraeh miękkich, i  powodu 
strajku personaJu technicznego, o któregu wy- 
bu.*łiu dyrekeye teatrów zawiadomione zostały 
dopiero na godzinę przód nrzedstaw-oniem. De- 
nozą strajku jest następująca^ śwież© iałożouy 
PoJsld Związek robotniltów teatralnych w K o- 
kowie wniósł do prezydyum miasta racOfrvyał, 
zawierający szereg postulatów, między inayini 
również żądania podwyższenia płac. Po poro­
zumieniu się z reprezentantami Związku i dy- 
rek( rami teatrów, prezydy um m. uwzględni­
ło w s z y s t k i e  p o s t u l a t y  m e  m o r y  a- 
1 u, natomiast co do podwyżek płac, ułożono 
je w ten sposób, że" kwaiunkowaiut robotnicy 
otrzymali 30 d)o 40 kor. dsieurie, niekwaliR- 
kcwani 25 do 30 kor. dziennie* młodociani od 
12 do 15 kor. dziennie, próez rozmaitych do­
datków, jak mp. za przedstawienia popołudnio­
we, godziny nadobowiązkowe, dtyzary i t  p. 
O powyższej decyzyi prezydyum niiasta został 
Zwiąż k zawiadomiony za pośrednictwem dy- 
re k ty  jeszcze w poniedziałek 6 b. m.

W dniu 8 b. m. w południe ipreybyła do pre- 
zydyum m. dclogacya Związku z katógerycz- 
netn uwzględnieniem ostateczmyrh ich żądań 
eo do płac, a ustalonych przez Związek szablo- 
rowo dla wszystkich robotników bez względu 
na fak.yczną wydajność prsusy, uzdolnicmie, 
lata służby i t. p.

Ustalone przez prezydyum podwyżki oparto 
na ścisłej kalicułacyi spraw u ości finau»owej obu 
teatrów, przyczem oi.aa iło się, ze budżety te­
goroczne, ukła^lane ns podstamńe zwiększonych 
niemal do 100 proc. ogólnych wydatków tea­
trów, powstałych wskutek podwyższonych gaż 
artystów, jak i poborów pereonalu tecl nieme­
go — na dalsze zwiększenie cyfr wydatków nie 
pozwalają.

Wobec nadmiemnyeti żądań pereonalu tech­
nicznego, których prezj dyum miasta nie było 
w możności przyjąć, przyszłe do strajku.

*) Opró< z innych iredogodiiuści, związanych 
z utcicszezenicji Muz. I*, ar. w Sukiennicacli, naj- 
ważnieiszym powodem, d'a którego trzeba, je stam­
tąd usunąć, jest brak bezpieczeństwa od pożaru, 
mogącego z.niezez.yć bezcenne dla nas dzieła sztuki 
i pamiątki.

Szczegóły, odnoszące się Jo kościółka świę­
tych Feliksa i Adaukta, zaczerpnięte są z odnośnej, 
wysoce interesującej' i gruntownej rozprawy prof. 
Szyszki Bohusza, którą pomieścił XVIII. Rocznik 
Krakowski.

KRONIKA.
Z miasta.

OOFTWA DO ROLNIKÓW POLSKICH. M-
JSli.i mpmCM I ^Tl >W |  l j  -I M O H M l W
głoaEsją i «d*ę«jącą ode-wę 4* rofańicow: tu ­
rnia, polska, walcząca na froncie, odczuwa do­
tkliwa t»rak owsa ua paszę dla koni Utrzymy­
wanie koni wojskowych, które po ukończeniu 
wojny zużyte będą na potrzeby rolnictwa, loży 
w interesie całego państwa, a apecyalnie w in­
teresie rolników. Rz^d ni® che® ucinkać sie do 
sposobów, praktykowanych prze* okupantów, 
j>o]egająeych na przymusowych rekwóycyach 
owsa iia potrzeby wojska. Boctsucie obowiązku 
obywatełskiego winno skłonić tych wszystkich, 
klórzyby chociażby nawet najdrobniejszą ilość 
owsa lub jęczmienia mogli dosthćezyć do na. 
tychmiastowej dostawy tych zbóż, do magazy­
nów powiatowych Urzędu zbożowego, wzglę­
dnie do magazynów instytucjo, upoważnionych 
przez ministerstwo aprowiz.acyi do skupu zboża.

Ministerstwo spraw wojskowych bezy na po­
czucie obowiązku obytftekfrgo rolniltów pol- 

jskich wzgj.-j U,m armii polskiej i oczekuje jak 
! najszybszych dostaw owsa i jęczmienia. Ilości 
I owsa i jęczmienia, dostarczono (Ha armii, zali- 
' czone zostaną .na poczet, przymusowych dostaw 
zboża, ■wyznaczonych rolnikom przez minister­
stwo aprowizacji.

WYCIECZKA MAZURÓW PRUSKICH W

Premiera „UCI£CHYU
„ K S I Ę G A  t S T ? : R Y “
^Eto-fieiisliay o b /a i b iJ ija y  vt 6 - siu w ieiltich cz^kiacSi.

■-LI

KRAKOWIE We środę duia 8 b. m. przybyło 
do naszego miasta 34. delegatów ludności ma­
zurskiej pod kierownictwem p. Kwiatkowskie­
go. Z wycieczką przybył także znany redaktor 
„Mazura,11 p. Barkę. Na stacja powitali gości 
pastor Michejda, prof PncbońsKi i Dr Stolarze- 
wicz. Mazurzy zabajwią u nas trzy dni (Ha rwie­
dz ani a pamiątek historycŁaj ch i osobliwości 
Krakowa.

PODWYŻSZENIE PŁAC ROBOTNIKU W 
Ga zo w n i I ELEKTROWNI. Onegdaj odbyło 
się posiedzenie komisyi gazówo-ełektrycznej, na 
którcm rozpałlrywano żądania znacznego pod- 
wyżezonia płac dla robotników obu tyteh zakła­
dów, Po przeprowadzeniu dyskusyi uchwalone 
przyznać dla personału gazowni podwyżki, wy­
noszące 75 proc. obecnych płac, zaś dla lam- 
piarzy młodocianych i kobiet 50 proc. Robotni­
cy eitektrowid otrzymali podobne podwyższenie. 
Wydatek z tem połączony wynota dla gazowni 
kwotę ponad 700 000 kor. rocznie, zaa dla elek­
trowni około 600.000 kor. Celom pokrycia tego 
wydatku, ora® wzrostu wydatków na węgiel 
i taryfę kolejowy uchwaliła komisya przystąpić 
do odpowiedniego podwyższenia ceny gazu i 
prądu wedle przedłożyć się mających propozy­
cji dyrekcyj obu tyrh zakładów.

KRADZIEŻ W MUZEUM NARODOWYM. 
DnH 6 b. m. skraduouo a Muzeum Narodowego, 
z sali Stanisławskiego studyum tiege artysty, 
przedstawiające rzekę, wijącą się w skrętach 
i ginącą w oddali, z gęste mi chmurami na ho­
ryzoncie. Obrazek malowany olejno na kartonie, 
na odwrotnej stronie napis: Kijów 11)05. wyso­
kość 16 cm., szerokość 22 cm. Za ujęcie zło­
dzieja i odzyskanie obrazu wyznacza się na­
grodę 500 koron.

RzEŻNIK—KOŁEKCYONER. W Czatkowi­
cach pod Krzeszowicami sto* mara kaplidgka 
Narodzenia Pańskiego. W nŁ*j była sędziwa 
rzeźba snycerskiej roboty tem. osobliwsza, żc wy­
szła w wieku XV z warssfht.u. Wita Śtwosza, 
jak o tean czytaliśmy przed wielu laty w pi­
smach Akademii Umiejętności. Znikła ta rzeź­
ba stamtąd w zeszłym roku, bo, jak we wsi so­
bie opowiadają, nabył ją nowy nieern ls sztu­
ki, jakiś wzbogacony na wojnie rzeźnik kra­
kowski z ulicy Szewskiej. Byłoby pożądaneru, 
aby mało ruchliwe, efcecnie płatne urzędy kon- 
sern r.lorskta, zajniąąt tros*(zyć się o przydro­
żne wierzby, ratował z raczej dzieła sztoki!

RBWBZYA Vr FARBIARNIAĆH. R* interwen­
cję wl«Iz wojskowych przeprowadziła polk-m we 
wsrystkich farhiarniach krakowskich fz aeg łowę 
rwiroyę w poszukiwania rzeezy, 6<; iącycn w^sno 
ścią skarbu wojskowego. R*_ ł yj nam nadspo- 
dzir .ranyręznltąt, gdy* w farbL

Soriych ubraf wojskowych, prze-’ 
ścieraaeł i t. p. Bówuocześnie polieya wydała zjr 
kaz przyjmowania wojskuwych rzeezy dc farbiart 
Ł.r2iTv owakich

LEI RWYŚLNE ROZP/ .I ANIE OGNIA stale słą 
w ostatnich l ygodniach ulubioną zabawę uliezni- 

, ków krowoderskich, którzy w noNiżu budynków 
; drewnianych rozpalają ogień. _ Mieszkańcy Kr >we 
Irzy apcmją dc władzy bezpieczeństwa, by przez 
organa swjie nie dopuszczała do tego rodzaiu 
wybir vków, które spowodować mogą wofnT pożar.

OKRADZENIE WSPÓŁLOKATORKI. Polieya 
cresi Kiwała 23-letnią laarye Mier^wińelcą, która 
skradła współlokatorce, r>. Helenie Kaczorowskiej, 
5800 koron, cuaz tńżuterye, wartości Ri&kor.

2 Polski i ze świata.
IV POLSKI ZJAZD rRZECT^AI.KOHOLO- 

V/Y. W celu skoordynowania działalności pol­
skich orgainizacyi przeciwalkoholowych, działa­
jących przed wojną na terenach 3 byłych zabo­
rów, oraz w celu porozumienia się nad wspólną 
akcyą w sprawie wniesionych dc Sejmu pro-1 
jektów ustany przeciwalkoholowej i ustawy c i 
monopolu wódezamym, odbędzie się w d. 11 i I 
12 b. m. w Warszawie zjazd przedstawicieli \ 
organizaeyi i działaczy przeciwalkoholowych 
w Polsce. Dotychczas zgłosili referaty: prof.

Pi Jan Mazurkiewicz, pos. M. Moczydłowską 
Jakób Glass, les. Dr Jan Giomniferroki, ke. K. 
Nidsi-oi&.Yski i Dr Gawroński. Komitet organi­
zacyjny zjazdu tworzą: poseł M. Moczydłowska, 
ks. josel B. Wróblewski (Częstochowa), prof! 
Dr Stanisław Ciechanowski, prof. Dr J. Piltz 
(Kraków), ks. Dr Jam Ciemniewski (Lwów'. 
k8-< K- Niesiołowski (Pleszew), Dr fet. Skaiski 
Tiódź)^ prokurator Jakób Glass, Dr R. Radzi- 
wiłlowicz. L,. WŁ Korniłowicz, Dr W, Łuniew- 
s:ki (Twork), Lr Wł. Sterfing, St. Wjetykow- 
ski i Jan Szymański (sekretarz komiteM*. ~

Wszelkich infe-maerń w sprawach zjazdu n- 
dzieła selo-etaryat.: Warszawa, Żóiawia 21, m. 
28 (podwórze I piętro).

ŻYDOWSKA WĘDKA Z PrzemyśLa donoszą: 
Na pcw-dostatnią niedzielę zwołali tutejsi ?o- 
cyalisci „wiec smżby dormw oj**! Aby zebrać 
jak naj^oc-ej uczestniczek, ustawili się agiGn- 
toręy przed kościołami i wy|htt3źągfm z ^nie­
szporów służącym rozdawali zaproezjoia, w któ­
rych je tytułowali ..kockanomi k o 1 e ż a zi- 
k a m i11, nie chcąc ich widocznie orlsBRać 
niepopularną wśród nieti nazwą „towarzyszek 
I rzecaywiście sporo się wk zebrało na wiecu, 
któremu przywodniczyła służąca posła Lieber- 
mana, a o „niedoli i wyzysku11 mówił p .  Sieg- 
uaaun. Ale dzietrezęta nie dały się walić na 
tę t ędkę i nietylko nie przy-j-mo, aiy ł  wdzięcz­
nością wywotkiw i rad referenta, ate cięiy się 
z nim ząb za za.n, a gdy się wryraził ujemnie 
o księżach i panach, zm ńdy się oburzone i po­
radziły mu, aby się lepiej zaGł żydo\,;skimf 
paskatitami Widząc taki niepodatny grunt, o- 
łtuśelł p . referent trybunę, a służące powie­
działy mu na jioźerna^ie. że nie potrzebują ży­
dowskich opiekunów, bo Ina.ją swoją ergani- 
zacyę p~zy ZwiązKU chrześcijańskicli rooer ni- 
ków, która się o nie dostatecznie troszczy.

LW&WSKH5 KfflLO J^L. TOW. CHRZ. REM.
„onetytwoweło się na posiedzeniu w dn*« 4 

b. m., wybierając na-tęmijący zarząd: przew 
nrof. Dr Tliulhe M, zas^ney: radeg Lewicki 
T., Jakobczynski W., Gaudj&wa W., sekretarzp: 
Lh Kolbiiezewski K„ Sękowska M., skarhnicyr 
Dolanowicz N., WVBodzińsld AL

ANTYSEMITYZM W PALES^rYNIE, 7 Je- 
rózotkny donoszą do pism ojngietekreii, że w ca­
łuj Palestynie rozpoczął się silny rueh arftyee- 
micki. M rtu ta r tó  I yhreeścijanje tworzy towa­
rzystwa dla hojk' lu żydów, a rtwloszcza nie 
sprzodiŁwania im ziemi. Na zebraniach ludność 
oświadcza, że wołi wrócić pod panowanie tu­
reckie, niż znosić żydowskie. Zachodzi poważna 
obawa rorrachów antyźjonwskich. Stam tak!

■) ••wmuiu j  ̂ ąd^e- 
nia krajem, w którym stanowią oberrJo 8 prue—

Z aw la fora leni a ł komunikaty.
Z TOW. OCHRONY ZACH, KRESÓW. W nie- 

azielf 12 b. m. e gouz. 10 rano odbędzie się waln^f 
zgTomadzenii cz.onków To^wzystwa obrony **- 
enodnień kresów Polski w ,'okam biura Towarzy­
stwa w Knsyszt ©forach. HI p.

KOMITET Z W Al 07 ANI A LICHWY odbędzio 
posiedzonlo w d,iiu 10 b. m., t. j. w piątek r godz.
0 wiecz. w lokalu fomitetu,

DYREKCYĆ PAŃSTW. ZAKŁADÓW SALI- 
NARNYCH xn»j&! tj« się od 1 b m. pr *,y Linii C-D, 
Rynek gtówn” I. 38. U p„ telefor- Vf®

POR ŚNKI SflEDŻiGLNE w srb Tow. lekarskie­
go (ul. lładz;Uniłowska 5) urząo/nne przez .Ur>- 
kowskie Biuro ko.ic^rtowe E. Bujański11, rozpo­
czną się wr niedzielę dnia 19 b. m. Pierwszy pora­
nek poświęcony będzie kompozycyom Becthovena, 
dctyebc/.Łg jeszcze w Kiakowic ńiepranym. Prrli>. 
gertom bedzie Dr Józef Reiss w c-zęsci 'ilustracyj­
nej zaś wystąpi znakomita śpiewaczka, /leksan- 
dra Szafrańska, pjame»ka B. Abłąz"ówfcź-Mevc.-o- 
■«% oraz septet iuatrumenłabjy. Drugi poranek, 
który odbędzie się w niedzielę dfem 9 listopada 
b. r. poświęeony hęd: ie arcydziełom mnzyld ope- 
rowej, a mianuwiuio: twórczości ?'Ip-scaprni‘cpo i 
LeoneavaJla. Ogłoszone poranki wywołały u nrs 
podobnie, jak roitu zeszłego, bardzo żywe zainte­
resowanie. czego dowodem szybka sprzedaż bi­
letów.

Zw iarak Narodów.
i-eez nie ty  i ku dlatego ilea  Związku Na­

rodów natrafiła na tra iności, że miały tę 
t-frwą roślinę szczepić tMor.i-e ogrodnikówj nie 
ebęteajwrh jej, przy zwycasjonyeli długą pra- 
Lryką do iiiinej uprawy ziemi, tło zasądzania 
i pielęgnowania ineyek s*czepioB3>k między- 
n wedowego d*«Aa. Fo wszakże to dypło- 
isaei starej satkeły, wjnyedzący &wój rodo­
wód z preed kilvrr wieków, aosfali powoła­
ni 4® przygotowania, statut® Jigi, dyploma­
ci, przywykli uważać za najwyższe przyka­
zanie bronienie jedan eteonne interesów wła­
snego pańatwa, obcy temu, by wcielać za- 
sttdy nłSo*ci także- błrźniego w wzryjemnem 
narodów siorunku. To, że s*tacvcb ludzi po­
wołano do pracy nad nową ideą, nie mo­
gło — oczywiście — wyjść jej. pracy na ko- 
rayść. Ważniejszy. głęl/>zy m jednak 
powód istnieje, któiy nie tylko sprawił na. 
Łoi-gresie, że do Związku z nieufnością się 
zwjacrnoy a-’® będzie utrudniał długo jtg® 
pełniejsze rozrośniecie.

Zwiąże' narodów miałby stać —  według 
jógo km cepcyi —  pouad państwami, być 
wyższa, "onad ni® mstancyą. Byłoby to  ja- 
HeA na4-pańiYwo, z najistołniejs? erai a trjr- 
Lw yamf aawerranenu w atosnoku do in­
nych państw, któ.o nie tyko miałoby chro­
nić ich. całość terjV3«jdln4,^BaitaJon4 p n ei 
tra k ta t/  patyskle, ale sięr noby znaczais

dalej, mogłoby sądzić ich czyny, wydanrać 
wyroki, wyiiuiKszać je siłą zł>: ojną. mieszać 
się do szeregu spraw wewnętrznych. Jole 
państwo związkowe ogranicza suwerenność 
ipaiistw do związku należących, toksamo 
Związek narodów, choć ziożony *. państw 
suwerennych, przecież byłby w stosunku do 
nich jakby takiem państwem związkowem. 
Gdzie granica jego wŁadzy, jeśli, się raz na­
rodzi dość silny? Czyż nie byłoby naturalną 
rzeczą, że będzie on cłażył do tego, by swo­
ją w ładzę coraz rozszerzać?

I czyż się można dziwić, iż dzisiejsi ludzie, 
wychowani w pojęciach suwerenności pań­
stwa. nie mogą się łatwo pogodzić z taką 
zasadniczą zmianą pojęć? Ozyż można się 
dziwić, że państwa współczesne, dumne z 
tej swej '■'uwerenności, które w czasie woj­
ny, nawet pod grozą swego zniweczenia, 
nie łatwe poddawały ją ograniczeniom, na­
prawdę tę suwerenność z lekka dotykają­
cym — że te państwa nie chcą się pogodzić 
z myślą., iż mają odnazu tyle z tej suweren­
ności sie wyrzec? ileż to wieków trwrało, 
nim udało się człowieka, ujarzmić, poddać 
jego._ przednaństwową suwerenność ograni­
czeniu. t ik , że dziś śłady jej ju i  tylko po- 
zo3tafv prawie dła oka niewidoczne. Tyle 
wieków pracował Kościół, by uczyć ludzi, 
że drugi człowń.k jest jego bbźińm, że nie 
wołno mu czynić tceo. co samemu uie jest 
rzeczą miłą. Tyle wieków pracowało pań­
stwo, by przez groźbę kar. i  tych k a r wrko-

i njrwtanie, by petem przez urzędy czy szkoły 
wprowadzać w życie uehtanie ''-a®-'!, że oo- 
szosegóJna laidtzie nie mogą I yć sobio wilka­
mi. A jednak — czy dhoóby dziś w pełiii 
przeniknęła do pnuekonań ta_ zasada? Ozy 
wojna nie dała przykładów, jak łatwo czło­
wiek otrząsa się z tych węzłów, jeśli mo­
że, i w ram  do suwerennego egcwruu? A o 
ileż silniejszą jednostką jest pańsU o, z mi­
lionów łudzi złożone, roe-pofrządzające wo-j- 
‘kiem i armat u n i pefistwo, któremu nie 

.przypisuje się zgoła, że ma sumienier przo- 
- cież nawet historya tak  rzadko próbuje po- 
| ciągnąć państwo przed swój konfesjonał, 
by, w nim zasiadłszy, choćby pi-^tór.icznie 
osądzać, co dobre, l  co złe iv je? 0 dEiai-miu. 
Wprost nrzeciiwnie zwyczajnie się clziejo — 

' doszło do ubóstwienia państwa, do nświęce- 
! nia w opinii wszelkich jego czynów jałco 
nie megącycih mieć kwalifito^y' moralnych, 
zamsze jak'>by morainyeii. jeżeli prowadzą 
do celu.

! Mimo, iż obecna w o juta wyką^aJa, że Lale 
;być nie może, mimo, iż /gnieicione Niemcy 
taką, najj.tókrewiej u nieb występują??, 
„moralnością11 pańrt.wo\.rą muszą napełnić 
wstrętem uczucia, ©bucttod^sfi przekouania, 
to jednak przeciąż na ogół jesicac pojęcia 
suwerenności są zbyt silnie, potężne,
by mogry umysły i serca pogodrić fo k  gwai - 
tównie z tem, że powinno się ograniczyć tę  
su wet aność, io  powinno s*ę iwaać, m eas* 
ma też stosować sie do tsaw . nrze^trzegać

pnzepitów, że itw tże być zmuszoną do puJu- 
Sizeństwa siłą, karaną nawet.

Nie dziwmy się, że suwerenność państwo­
wa, przez wieki praktyki rozwinięta, teoryą 
nauki o państwie wyjaśniona i nr: sadniona„ 
opiera się ograniczeniu, podldamiu pod inną 
wole, wyżnzą. kitórej dotąd nie znała; dodaj­
my na jetj usprawiedliwienie, że nie ma ona, 
jak  dotąd, żadnej gwarancyi, ii  ta  wyższa 
wola będtzie dSbaAa rzoozywińcie o balusr i. i- 
publieae całegjo świata, że będeie ntąpnawidę 
sprawiedliwą, bezstronną.

1 Takie ur.agi nasunął mi ten Związek, 
gdv — z daleka zresztą — patrzyłem na 
jego powstanie. Ale znaną rzeczą, iż Pola­
ka  —  Polska przedewszystldem obchodzi; 
znaną anegdota, że gdy do Afryki dla ba­
dań a ad słoniem pojeóhoło kilku ■aczouycih 
różnych narodiewiości, Anglik napisał bro­
szurę o handlu kością słoniową, Niemiec 
trak tat trzytómowy o słoniu i jago życiu. 
Francuz nowelkę na temat miłostek słonia, 
a Polak —  uwagi pt. „słoń i kwestya. poł- 
slta11. Ta anegdota .uwyponanah nd się czę­
sto w  Paryżu —  Lam Polcków. omal, że 
wszystkich, pozia kwestyą poioką nic nie ob­
chodziło, oceniali wseysnko pod kątem wi­
dzenia, nastawionym wecBtag tego wymiaru, 

A Oczywista, iż k w a tra  Związku naro« 
Idów dła sprawy polstotj oto jest obojętna, 
I jizecirfttie —  ocr mnnogo uuhocenS V, aak-

że po wojjnie, mimo. v  hak duża, zjecnoc/.o- 
iią będziemy mieli Ojczyiznę, poJożenie na­
sze będzie nietsiłycihaińe trudne, niebezpie­
czne. Wciśnięci będziemy między dwie po­
tęgi, Niemcy, na razie zgruchotane, ale i tak 
potężne, jiuż rozpoczynajnee się odbudowy­
wać, i Koeyę, w sobie lm hitą, ale mogącą 
w przyszłości, może niadbylt datskiej, zno­
wu zostać wiełką pohę(gą, eftoćby ze v©zg']ę- 
du na tę  ołWymki mflrość. którą obecnie 
to paścitwo' ś!;u.pi r.ar at w razie odłączenia 
od niego części nie rdzennie rosyjslnoJh, Mu­
simy ciągle się lękać pomoziuinieiua tjfch 
dwóch sil, porozumienm, które irstaiało mię­
dzy caraką Resyą i neiwpeł absolutnie rzą­
dzone mi NiiemcajraL, które istnieje dziś mię­
dzy Rosyą bołsrewicką a pseudo-deme> a- 
•tyeznemi Niemcami, zaMnieć może w przy­
szłości między jakąkolwiek Poeyą a jtkie- 
mikołwiek Niemen mi, i to właśnie na (miń­
cie sprawy polskiej. Mogą się odrodzić w 
pełni dążeinia. które spo''ły „komunią wy­
znani 11 — według cynicznego wyrażenia Fiy 
deiryka II — te dwa państwa, komunia z  
Polski udżynfeną. Związek naro łów, gdyby 
powstał siluy, potężnr>, gdyby stał na. stra­
ży praw jifiircdów, byłoy nam' watoą pod­
porą, dawałby opiekę, bezpieczeństwo sro- 
kojnego życia i rozwoju. W  naszem intere­
sie jest, b j on istniał, wzmacnia! się.

(Dokończenie nm* »rj).
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DWULETNI KURS DRAMATYCZNY MIEJSKI
otwarty będzie dnia 15 b. m. W dniu tyra odbę­
dzie fię egzamin wstępny. Wpisani na kurs pier­
wszy słuchacze i słuchaczki zechcą zgłosić się w 
śrnćię 15 b. m. w Muzeum przemysłowem przy ni. 
Smoleńsk o godz. 10 przed południem, celem pod­
dania się egzaminowi wstępnemu. Dodatkowo wpi­
sywać się jeszcze można do 14 b. m. a kierowni­
ka kursu, prof. J . Wiśniowskiego, w kaneelaryi 
Teatru Powszechnego, między godz. 11—1 w poł.

RAUT DOBROCZYNNY na rzecz chorych i ran­
nych żołnierzy odbędzie się w sobotę w Kasynie 
wojsko wein za zaproszeniami, po które, w razie 
idedoreczenia, można zgłaszać się od czwartku: 
hotel Krakowski, II p., biuro nr. 35, między godz. 
11-  1.

JÓZEF ŚLIWIŃSKI I ERIKA MORINI W KRA­
KOWIE. Szereg wielkich koncertów, zorganizowa­
nych przez „Krakowskie Biuro koncertowe E. llu- 
jański , otwiera" Józef Śliwiński, jeden z najświet­
niejszych naszych pianistów doby współczesnej, 
którego pojawienie się na naszej estradzie koncer­
towej budzi zawsze zrozumiałe zainteresowanie. 
Jedyny koncert sławnego pianisty odbędzie się 
w niedzielę dnia 19 b. m. w sali „Sokoła11. W na­
stępną niedzielę, t. i. dnia 26 b. m.. wystąpi w sali 
„Sokoła11 z jedynym koncertem Erika Morim'. któ­
rą zarówno prasa krakowska, jak i zagraniczne, 
postawiła w rzędzie największych potentatów gry 
skrzypcowej obok Ysay1®, Martrau i Hubcnnanua. 
Bilety na powyższe dwa koncerty są już do naby­
cia u J . Rudnickiego, Linia A-B.

mm sta
Powzięto szereg postanowień, które zdą­

żaj.-} do tego, by naprężenie stosunków cze- 
slco-polskich w nadgranicznych obszarach 
zmniejszyć i stworzyć podstawy do dalsze­
go porozumienia obu narodów.

Korzystno wyniki kouferencyi, którą 
znamionowała obustronna duża lojalność, 
staną się zapewne punktem wyjścia dla dal- 

major sztabu gen. K l i n g e r  i kapitan N a- j szych pertraktacji, tak  bardzo w interesie 
g a n o w s k.i {obu narodów leżących.

W  poniedziałek, dnia 5 b. m., odbyło się 
w Krakowie posiedzenie porozumiewawczej 
komisy! czesko-polskiej pod przewodni­
ctwem pułkownika sztabu gen. N i e n i e w- 
s k i e g o .  W skład komisyi wchodzili ze 
strony czeskiej major francuski D e n z i ofi­
cerowie sztabu czeskiego H a u s w i c ,  F i a -  
1 a, B o h a c i B r a u n ;  ze strony polskiej

P r z e d  r s o w y m  k u r s e m  w  N i e m c z e c h .
! również decydować o tera, czy ojczyzna wa- 
| sza ma należeć, w dalszym ciągu do ltzeazy 
! niemieckiej.

Nikogo nie powinno zabraknąć pnzy tej 
decyzyi i niech każdy spełni swój obowią­
zek! Każdy upoważniony do głosowania 
niech zapisze się na listę, k tóra w dniu 8 
b. m. z okazy i liczenia hądnoaci będzie ka­
żdej rodzinie przedłożona. CJbadzi o przygo­
towanie się do głosowania. Od przygotowa­
nia tego załeży wynik. Niech każdy spro­
wadzi swoją rodzinę, każdy głos decyduje 
i każdy zaważy na szali.

I  komisy] sejmowych.
Warszawa. P. A. T. K o m i s j a  a  d m i- go rezolucje, domagające się jednolitej 

n i  a t r a e y j n a  wybrała po dyskusji pod- sprzedaży soli i ustalenia jej ceny w całem 
komitet, złożony z fcs. Adamskiego i Wła- państwie, jaikotaż rezolucye p. W o j t a a i e -  
dyskawa Grabskiego z Gniezna, który w w i c i a ,  domagające się przedstawienia pfla- 
pórozumieniu z kom isją opałową załatwić nu uproszczenia produkcyi soli. 
ma sprawę zaopatrzenia cukrowni poenań- j W związku z referatem p Głąbińskiego 
skioj w węgieł. K om isja załatwiła dałej o potrzebie urządzenia własnej drukami ban 
kwestyę aprowizacji powiatu bieŁskiego. knotów i własnej mennicy, przyjęto wniosek 

Na wniosek poda dra M a r k a  wecwano p. ks. L u t o s ł a w s k i e g o ,  domagający 
rząd do przyjścia. * natychmiastową pomo- się przedłożenia ustawy, upoważniającej 
cą aprowizacyjną powiatowi krakowsluemu ministerstwo skarbu do dalszej ernisyi ma- 
i wadowickiemu. rek ponad prayznaną przez Sejm sumę 500

Warszawa. P. A. T. K c m i s y a  k o n -  milionów marek, 
s t y t u c y  j n a  wysłuchaia referatu posła Warszawa. P. A. T. K oto i s y a h a nd 1 o w o- 
dva K i e t n  i k  a o dziale projektu konsty- p r z e m y s ł o w a  odbyła zebranie w przed- 
tucyi, tyczącym się własności wogółe, jako- miocie wniosku nagłego, uchwalonego przez 
też co do własności i posiadania ziemi. Ko- Sejm, eo do grożącej katastrofy z powodu bra- 
m bya odbyta ogólną noapraiwę nad przed- ku środków opałowych. Koraisya wysłuchała 
łożonymi przez referenta rezoiucyami i po- wyjaśnień delegatów rządu i przekonała się, 
raczyła podkomitetowi zredukowanie przed- że rząd robił stajania, aby zapobiedE grożącej 
łożonych przez referenta łoonriryl rezolucji katastrofie i wyraziła Dadzieję, że komisya o- 
( O do zasad własności Referent wprowa- pałwwa, w której skład wchodzą pp.: Fran<I- 
dził pojece własności zbiorowej obok wła- szat Maślanka, Aiidtzej Wierzbicki, Romuald 
Kności indywidualnej, jako podstawę ustro- Wasilewski, Szymon Reiss, Władysław Stesło- 
ju społecznego, z ograniczeniem obu kato- wicz, ksiądz Kazimierz Sichulski, Julian Wró- 
goryi ze -wzgLądR ogólnej w blowsld i Wojciech Fijola, wyposażoną zostanie
drodze U ifnTfn Itf * odązioadreraniom. w funredoc pełnomocnictwo do wyszukania

Warszawa- P. A .T. K > m i s v  a s k a t b o -  środŁfrw, jHowaddh^J. do zdobycia materyału 
w o - b u d ż e t o w a  wysłuchała referatu po- opałowego. Wkońcu wyrażono życzenie, ażeby 
5la G ł ą b i ń s k i e k o  w przedmiocie mo- w tych stronach, gdzie niema koni, użyto do 
nopalu soli i przyjęła przedłożone prac* nio- przewozu opału automobili wojskowych.

m m  jiiuy
WTśedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi 

z Berlina: Na dzisiejszem posiedzeniu Zgro­
madzenia narodowego kanclerz Bauer wy­
głosił mowę programową, w której zapowie­
dział rozszerzenie rządu Rzeszy przez współ­
działanie demokratów i oświadczył, że 
wobeo materyału pracy na Zgromadzeniu 
narodowem, nowe wybory do Sejmu Rzeszy 
nic odbędą się przed wiosną. Program ga­
binetu zostaje niezmieniony.

Kaclerz stwierdził, że wśród narodu nie­
mieckiego okazuje się tendencja do pr£cy 
i konsołidacyi. Następnie oświadczył, że 
ochoto do strajkowania zanika. Musi być 
stanowczo zwalczana korupeya urzędników, 
be-z względu na osoby. Mówca zarzucił na­
cjonalistom niemieckiai, że oni ponoszą 
winę zatrucia całego świata.

Omawiając kwestyę opróżnienia prowin­
c ji  nadbałtyckich oświadczył kanclerz, że 
rząd uczynił wszystko, co mógł, aby skło­
nić wojska do opróżnienia tych prowincji.

W dysltusyi pos. S c h e i d e m a n n  do­
magał się rew izji traktatu pokojowego wer­
salskiego. Hr. P o s a d o w s k y  zaznaczył, 
że jeżeli przy wyborach okaże się większość 
monarchistyczna, wówczas nie jest -wyklu­
czony powrórt monarchia Monarchia taka 
musiałaby jednak przejąć wiele z tego, co 
istnieje obecnie.

Plany niemieckich [iinkrow.
Wilno. P. A. T. Otrzymano tu z K r ó l e w c a  

informacye co do planów polityczno-wojsko­
wych partyi mouarehistycznej w Niemczech.
Grupy monarchisty t z re clicą oddać władzę w
ręce spartakowców dla usimięaia obecnego rzą-; kolejową Sadów, rozbrajając posterunek litew- 
du,.pC"Czem ma być przeprowadzona kontrrowo- ■ Wiadomość ta w sforach litewskich wywo- 
lucya nod dyktaturą wojskową. Wówczas Niem-: jaia konsternację, 
c.y matą uderzyć na Polskę i odebrać siłą
wszystko, co się da. O OPRÓŻNIENIE PROWINCYI NADBAŁT.

Partya nronarchistyczaa liczy się z możliwo PRZEZ NIEMCÓW,
ścią sojuszu z P-oeyą i Japonią. W obecnej Wiedeń. ] *. A. T. Biuro koresp. donosi

z Paryża: Najwyższa Rada poleciła mar­
szałkowi Fochowi wypracowanie nowej no­
ty pod adresem Niemiec, celem opróżnie­
nia prowincji nadbałtyckich, ponieważ od­
powiedź Niemiec jest niewystarczająca.

PIERWSZY SAMOLOT ZAGRANICZNY 
W BERLINIE.

Poznań. P. A. T. Radio z Berlina. Po raz pier­
wszy od czasu wybuchu wojny wylądował na. 
lotniku w Jobsncoatal pod Berlinem samolot 
z zagraćicy. Był to wioski dwupłatowiec, w

•i-U

Koiminiśsi niemieccy przeciw  Polsce.
w  rrszawa. W. B. K. Komuniści niemiec­

cy prowadzą gwałtowną agite-cyę przeciwko 
interwencyi Dolski na Górnym Śląsku. Wy­
słali oni duże sumy do Królestwa Polskie­
go, gdzie za ich pieniądze rozrzuca się ma­
sowo broszurę, zatytułowaną: ,.0 co wal­
czy się na Górnym Śląsku11. Całe masy tej 
broszury udało s;ę władzom skonfiskować.

Wzmożona działalność władz przeciwko 
knowaniom komunistów w Polsce doprowa­
dza ich do wściekłości. W tych dniach wy­
dali odezwę, protestującą przeciwko zasą­
dzeniu kilku agitatorów komunistycznych 
przez sąd wojskowy. Odezwa ta lży w gwał­
towny sposób osobę Naczelnika Państwa 
i aralię naszą. "Władze wojskowe i policyj­
ne skonfiskowały całe masy tej bolszewi­
ckiej odezwy.

NIEMCY PRZECIW LITWINOM.
Warszawa. P. A. T. Od osób, przybyłych 

z Kowiieńszczyzny, dowiadujemy się, że oddzia­
ły niemieckiej żelaznej dywizji zajęły stacyę

strajków zarobki zastaną wypłacone przyj 
powrocie d*> pracy.

Z a m a c h  n a  f i a a s e g o .
Wiedeń. P. A. T. „Wiener Ailg. Ztg.“ do­

nosi z Berlina: Dzisiaj o grodz. 1 w południe 
został wykonany zamach na przywódcę nie­
zawisłych socyalistów Haasego, który jest 
dężko ranny.

DEWIZY.
Warszawa. P A. T. Kurs dewiz z dnia 

8 b. m.: Funty Szterlingi 145, dolary 34.50, 
franki francuskie 4.10, fraoiki szwajcarskie 6.15, 

i franki belgijskie 4.10. liry 3.58, marki fińskie 
i 1.60, leje rumuńskie 1.55, lewy bułgarskie 0.30, 
| floreny holenderskie 13, korony szwedzkie 8.15, 
korony norweskie 7.65, korony duńskie 7 10, 
marki niemieckie 140, korony austryaekie 52, 
korony czeskie 100.

Walki na wsciiodzie.
Warszawa. P. A. T. Komunikat ssiabu go- 

;i o rai n ego wojsk pol'*jr.ich z dnia 8 b. in.
Front litew sko-białoraski: Nieprzyjaciel

atakował w dalszym ciągu bezskutecznie 
przyczółki mostowe pod Bobruj kieni i Bo- 
rasowern. Nasi lotnicy bombardowali stacye 
kolejowe w Żłohinśe i Rohacscwże, zadając 
przeciwnikowi ciężkie straty.

Front wołyński: Spokój.
W zast. sp.efa sztabu cen. Haller, pułk.

N a O E S Ł A N E .

Z«ednon7€i?ic s tro n «i€ tłf łw h w rc łi.
• Warszawa. (Toictoaem). Po»<ędzy klubami 
W y z w o l e n i a  i P i a s t o w e  umi  przyszło 
do rorozumienia co do zlania się tych klubów 
w jedno stronnictwo, do którego ma przystąpić 
także klub ś  t a p i ii s k i eg  o. Ostateczna de- 
eyzya, co do fuzyi tych stronnictw, nastąpi do- 
pi<--re w listopadzie na zjeździć ich przedsta­
wi icli.

KAPRYŚNA POLITYKA P. P. S.
Warszawa. (Telefonem). Pewne wrażenie wy­

wołało w nitejszyrh kołach poptycznych stano­
wisko, jakie wobec mm. B i l i ń s k i e g o  za­
jęła nagle p r a s a l e w i e o w a ,  która w swoim 
czasie tak gwałtownie dopominała się o powo­
łanie Dra Bilińskiego na ministra skarbu, uwa­
żając go za jedynie zdolnego do sanacji sto­
sunków skarbowych w Polsce. Obecnie prasa 
lewicowa zaczyna coraz silniej atakować p. Bi­
lińskiego. Onegdaj uczyniła to „Gazeta Pol- 
ska“, organ klubu Wyzwolenia, a wczoraj „Ku­
ry er Poranny" w artykule wstępnym, pióra 
E h r e n b e r g a .

Tradne p o r o zu ^ is n if z- P e tlarą.
Warszawa. (Talefouem). Jak  słychać w 

kołach politycznych, rokowania pomiędzy 
pokkieir.i władzrerf wojakowemi a  Petiurą 
w spraw:e przedłużenia recejmu z Ukrainą 
joezcze aic zostały ukończaac. Przyczyną 
swłoki jost onorne stanowisko IRarMc Sw 
którzy uważają uzupełniające warunki pol­
aki e za niemożliwe do przyjęcia.
ARESZTOWANIA POLAKÓW W KOWNIE

AVnrszawa. (Telefonem). Według najśwież 
szych wmdcmońei % Kowna, aresztowania 

:'kon pracz władze i i te-.v> kie zostały zno­
wu podjęte. W ostatnich dniach aresztowa­
no wseie wybitnych rsób narodowości pol­
skiej, zarówno w sferach wojskowych, Jak 
I cywilnych.

NOWY POSEŁ ŻYDOWSKI W SEJMIE.
Warszawa. P. A. T. ..Knryer Pora.rmy'1 do­

nosi, że przedstcwiciel ludności żydowskiej 
w  Galicji wschodniej, poseł Bernard S t e r r  
« B u c z a c z s ,  przj'by! do Sejmu i został przy­
jęty do kiabu pracy konstytucyjnej.

liiMiaijM mtmttiiiPiUl
Warszawa. P. A. T. W niedzielę 5 b. m. i 

odbył się w ł . n c k n  zjazd delegatów lud-j 
ności włoóciańyldoj całego pow'ntu. Przy­
było około 30u delegatów polskich, niemie- 
Okteh, czeskkfa, ruskich I litewskich. Prócz

delegatów obecnych było na zjeździ© wiele 
osób z miasta łucka- Obecnym też był pos. 
Dębski z Warszawy.

P. W a r d a c l i  zdawał saprawozdaaie z
przyjęcia delegacji ludności wołyńskiej 
przez władze i urzędy polskie w Warszawie. 
NAczołnik państwa jak najserdeczniej przy­
jął delegacyę i szczerze zainteresował się 
losem ludności białoruskiej i zapewnił de- 
lcgacyę, że rząd polski uczyni wszystko, by 
ulżyć niedoli mieszkańców Wołynia, bez ró­
żnicy narodowości i wyznania. Sprawozda­
nie p. W ardacha uzupełniali przedstawicie­
le ludności niemieckiej, czeskiej, ruskiej 
i litewskiej. Wszyscy delegaci podkreślali z 
naciskiem, że wierzą głęboko, że tylko przy 
ścisłej łączności z  Polską ludność Wołynia 

i może mieć zapewnione warunki rozwoju 
i dobrobytu.

Na podkreślenie zasługuje fakt, że przod y 
stawiciele ludności niskiej otwarcie zazna- 
ezjdi, że razem z Ozcchami i Ukraińcami wy- 
ciągają ręce do zgody i wsjsółżycia z Pol­
ską. Po wyczerpaniu dyskusyi zabrał głos 
p. Dębski, który podkreślił ważność uchwał 
Zjazdu, wyrażających się w zgodnej woli 
całej ludności przyłączenia Wołynia do 
Polski. Następnie przystąpiono do wyboru 
Rady ludowej, w skład której weszli przed­
stawiciele ludności polskiej, czeskiej, ru­
skiej i niemieckiej. Polacy wyznania ewan­
gelickiego zażądali, by nie łączono ich z 
Niemcami, lecz przyznano im osobnych de­
legatów.

O dział predekw węglowe!.
Cieszyn. (Telefonem). Według r e l a c y i  k o ­

m i s y i  w ę g l o w e j  w Mor.  O s t r a w i e ,  
czyni się zabiegi, ażeby podwyższyć produkeyę 
wogla w rewirach o s t r a w s k o - k a r w i ń -  
s k i m,  k a t o w i c k i m  i d ą b r o w s k i m .  
Rozdział węgla nastąpi w ten sposób, że z za­
głębia o s ( r  a w s k o-k a r w i ó sk i e g o otrzy­
mają weneł; Czechosłowacja. Polska, Austrya 
i Jugosławia; * zagłębia k a t o w i c k i e g o  
Austrya, Czechosłowacja i Niemcy; z zasrlębia 
d ą b r  w s k i e g o Polska i Aue+rya, Węgry, 
Rumunia i Wło hy nie mogą liczyć na węgiel 
* tych rewirów.

Oenifcin uznaje sam sdzielntść Polski.
Kraków. Radio P. A. T. z Nsuen. Zastępca 

De rekina, który przybył do Helwngforsu, 
oświadczył, te  rząd jego uznaje bezwarunko­
wo samodzielność Fitda.ndyi |  Polski.

chwili monarchiści niemieccy uważają za raj 
ważniejszą sprawę uprzedzenia Anglii w odbu­
dowie Rosyi. Wiedzą oni, te Anglia będzie tej 
akcyi przeciwdziałała, ale sądzą, że to się skoń­
czy na projektach.

Niemiecka edezwa o plebiscycie.
Poznań. P. A. T. Radio z Berfana; P?sma 

moniecki* zamieszczają odezwę, następują­
cej treści;

Niemcy, brońcie wofooóei swej ojczyzny 
niemieckiej! Wy, którzy pochodsicie z Prus j którym znajdowało się dwóch oficerów wło- 
wschodnich i yąclmd«ieh, Górnego Śląska, skich, którzy przywieźli specjalne zlecenia dla 
Szlezwiku lub HoUsztynio, bądźcie wierni na- j polskiego konsula w Berlinie. Oficerowie ci opu- 
stiej ojczyźnie nawet teras, jeżeli przebywa- ścili przed kilku dniami Rzym, udając się naj- 
cie w obcej ziemi i obcym mieńcie. W w*- pierw do Wiednia, skąd wyruszyli następnie 
szych rękach spoczywa los tych dzielnic, w do Warseawy. Dnia 6 b. m. opuścili stolicę 
których według zobowiązań w traktacie po- Polski o god*. 11 i pól przed południem, 
kojowym odbędzie się płebfetcyt. W y macie nazajutrz wyładowali w Jehaanestal

zaś

Wilson zdrowszy.
Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuno Loresp. do­

nosi: „Times11 podają z Waszyngtonu, że 
stan zdrowia Wilsona poprawił się, obawia­
ją się jedmak, żo Wilson nic będzie mógł 
prędko powrócić do pracy i zastanawiano 
się nad tom, ozy będzie koniecznem usta­
nowienie zastępcy Wilsona. Na konferencji 
ptraemyscowców Wilson nie będzie mógł 
I«rzewo*<hi uczyć.

Wiedeń. P. A. T. Wied. Bairro ktoresip. dio- 
nosi z Waszyngtonu: Sprawozdanie dr. Gray 
sona jest, utrzymane w tonie bardziej opty­
mistycznym. Prezydent okazał awiękhizaay 
apetyt i wyraził nadzieję, żo włcrótce będzie 
mógł wrócić d;o pracy.

Wiedeń. P. A. T. Tełegr. Oomp. donosi _ z 
Waszyngtonu: Biuletyn o stianie zdirowia
Wilsona orzeka, że poprawa trwa dalej. Le­
karz Wilsona zażądał dla pacjenta zupełne­
go spokoju i oświadczył, żo jest niemożli- 
wcm, by mógł się zajmować sprawami rzą­
dowemu

Fra n c u zi In ctru H o ra m l wojsk litewskich.
Warszawa. (Telefonem). Do K o w n a  

przybyła, w ostatnich czasa-ch specyalna mi- 
3ya wojskowa francuska, złożona z 4 ofice­
rów i 2 podoficerów, którzy mają działać 
w armii litewskiej w charakterze instrukto­
rów. Podobno także bawiący w Kownie już 
przedtem podpułk. francuski R e b o u 1 czy­
nił u rządu francuskiego starania w sprawie 
dostawy broni i amunicji dla Litwy. Stara­
nia te uwieńczyf pomyślny sJcutek. W naj­
bliższym czasie F rancja  ma nadesłać Litwi­
nom piersiziwy transport amunicyi.

Leniu zrzu c o n y z  u rzę d u ?
Wiedeń. P. A- T. Iakrowo donoszą z Lon­

dynu; Sprawozdawca „Morrang1 Post1* po­
daje ze Sztokholmu telegraficznie, że dzien­
niki finlandzkie i ewtońskie donoszą, iż Le- 
ain został złożony z urzędowania. Kreml 
jest zamknięty. D e r y m » k i j  jest panem 
-ytuacyi w Moskwie.
HR- KAROLYI OSKARŻONY O KRADZIEŻ

I s p r z e n ie w ie r z e n ie .
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. -donosi 

z Budapesztu: „Budapesti Hirłap11 dowiadu­
je się, że proknratoryj. wdrożyła postępo- 
wanie karne pnecłw kr. Mickałewl Karo 
łyiesr.u a powoda kradzieży 1 sprzeracn !e- 
rzea. Śledztwo posunęło aię już tak daleko.

że najbliższym czasie będzie wydany na­
kaz aresztowania Karohd^go. Równocze­
śnie wdrożone będą rokowania z  republiką 
Czesko-słowacką, celem wydania Karo- 
lyfiego.
JUGOSŁOWIAŃSKI - GABINET PROTICZA
Belgrad. P. A. T. Regent serbski powierzył 

utworzenie gabinetu Proticzowi, który wraz 
z Pasiezem zamierza oprzeć się na bloku stron­
nictw umiarkowanych, liczących razem 130 
posłów.

STRAJK W ZAGŁĘBIU SAARY.
Warszawa. P. A. T. „Havas“ donosi: 

W poniedziałek 5 b. m. wybuchł w Wołk- 
luigen w Zagłębiu Saary strajk, spowodowa­
ny drożyzną. Strajk rozszerzył się na Saar- 
bruecken i okolice. Ogłoszono stan oblęże­
nia, który wywołał wielkie manifesitacye 
ludności i rabunki z magazynów żywności. 
Sprawa ta będzie omawianą na najbliższem 
zebraniu delegatów związków robotniczych 
i dyrektorów-dabryk.
CLEMENCEAU NIE CHCE MÓWIĆ O P<b 

LITYCE OG6LNEJ.
Warszawa. P. A. T. Havas donosi: Cle­

menceau, przyjmując u siebie kilku deputo­
wanych, odmówił wdania się w dyskusję 
na temat polityki okólnej, uważając dysku­
s ję  tę za bezcelową, ponieważ postanowił 
po nowych wyborach usunąć się z życia po­
litycznego.

Warunki zakończenia strajku k ^ e ja r z y  
angielskie!?.

Poznań. P. A. T. Radio z Amsterdamu: 
Biuro Reutera donosi urzędowo, że warun­
ki zakończenia bezrobocia w Anglii są na- 
stępujące: 1. należy przystąpić natychmiast 
do pracy. 2. Obrady i rokowania toczyć się 
będą w dalszym ciągu tak, aby zakończyły 
się przed 31 grudnia. 3. Zarobki będą utrzy­
mane aż do 30 wnześnia 1920 r. na dotych­
czasowej stopie i mogą być po 1. sierpnia 
1920 przedmiotem obrad, zależnie od sto­
sunków, jakie się wówczas wytworzą. 4. 
Żaden pełnoletni kolejarz nie może"otrzymy­
wać mniej, aniżeli 51 szylingów' tygodnio­
wo, o Be koszta utrzymania nie będą wy­
nosiły mulej, juk 110 proc. stosunku do ko­
sztów utrzymania, przód wojną. 5. Robotni­
cy pracować będą w zgodzie z pracownika­
mi, którzy pracy nie porzucili i nikt nie mo­
że ucierpieć z togo powodu, że strajkował. 
6. Wstrzymano wskutek przyłączenia się do

P ro fe s o r D r B O S S O W S K I
ordynuj* w  ehcrobadi chirurgiczny h

MSiea EJskapSa 1 £. n-37

cle langue, tiiclion et phonetique franenise 
Sm oleńska 24 , 1-re etage ile 3-5. 3389

Poświadczenie.
Niraeiozem otwierdza się, że P«n Stanisław 

Skwarczyński, artysta-małarz, zamiesikały w Kra- 
kowie, 1'ędzichów S, odnowił w Brzozowie 12-ści« 
siarożytnych obrazów. Robotę wykonał prezency> 
nie i nodoi sutnicuiue, według orzeezosia tuawców, 
z.a co składa mu się serdeczne „Bóg zapłać* i po- 
leca go się, jako dobrego artystę-malarzn.

Urząd parafialny obrz. łać. w Brzozowie, 
a— — — — a a  111 «— — — — —

L

BOLESŁAW Poraj M I E J
S o d a tis  M a ria n u s ,

Ułan polski z 1863 b. wła­
ściciel dóbr etc.

Opatrzony iw . Sakramentami, za­
snął w  Panu 29 września 1919 r.
Pogrzeb odbył się 2 października 
w ICrakowcu i zwłoki zostały zło­

żone do grobowca rodzinnego.
W głębokim smutku pogrążona żo­
na, córka, syn, synow a i wuuki 
proszą o mc iiitw y  za spokój doszy  

drogiego zmarłego.

Ortharsh tiwUdowei nufW tlą ai* i.

wdowa do adwokacie,

przeżywszy Jat 59, po ciężkich 
cierpieniach zasnęła w  Panu 
opatrzona św. Sakram entam i 
dnia 7 października 1919 roku 

w  Szczakowej.
Pogrzeb odbędzie się tamże dni* 
10 października b. r. o godzinie 3 
po południu, o czem zawiadamia 

w  smutku pogrążona

Rodzina.

KURSA G IE Ł D Y  KRAKOW SKIEJ
z dnia 8 października 19Jf
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Tranzakeya bankawe i giełda*? przeprowadza
Dom baakowy U oiol& B nuuifit& ttera i Ski 

Kraków, Ifnwatkta Id , ftL  92.

Podpisujcie polską, peżyczke.
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MATYLDA SERAO.

NIECH Ż Y JE  Ż Y O E .
Przełożył z włoskiego J. W.

Doktorze, doktorze — ciągnęła daJe.j gło­
sem podniesionym, iecz zachrypłym, ja  nie 
cheę żyć na wygnaniu lu t; ' w zamknięciu, 
nie wyrzekam się tego, co życie mi obfitu­
je, ażeby znów odcinać, nic rozygaęe; z 
pinkności i miłości, pragnę się cieszyc po­
wietrzem, słońcem, upajać się rozkoszą, nie 
cbcę być pozbawioną żadinej z  uc-iech-1 tego 
świata.., wolę żyć krótko, nawet bardzo kró­
tko, a le  żyć i używać! Mam la t trzydzieści, 
jestem wdową, bogatą, bezdzietną, bez obo­
wiązków. Na śmierci mojej nikt nic. straci, 
j a  się togo świata wyrzec nie chcę!

Doktór spoglądał na nią, badając jej ner­
wowe podniecenie, właściwe chorym piersio­
wo, widział ją tak piękny tak poc;ągającą 
i tak wątłą, tęskniącą za życiem, lecz zdecy­
dowaną na śmierć. Serce jego po długim 
dniu pTacy i trudiu dla innych, jego serc o 
kamienne, niedostępne, zamkuiete, wezbra­
ło Hto'nią dla biednej pajcyentki, wyzywają­
cej śmierć, idącej naprzeciw niej, rzucającej 
eię w jej obk-rio, dla kilku chwil życia.

-t j — A ty doktorze —  zwróciła srę do nie­
go Elza Landau — czy wyrzekłby ś się 
Ifl -ystkiego, radości, tryumfów, wbzyst- 

j kich dóbr tego żywota, gdybyś był na mo- 
j jem miejscu? Powiedz, powiedz, doktorze!... 
i Spojrzał na. nią wzrokiem głębokim, za- 
i gadko wym i rzekł głosem dobitnym: 
i — A jednak wyrzekłem się.

Drżąca ze 'uzruszetr ja spojrzała nań pyta­
jącym i błagalnym wzrokiem.

— Czy pani wiesz, w jakim wieka opar 
no wała mnie choroba płuc? — zapytał.

— Ciebie, ciebie, doktorze? 
i — W dwudziestym trzecim roku życia 
padiem jej ofiarą. Jestem rodem z Bazylei, 
mglistego i zimnego miasta, ókąd udałem się

i do Niemiec, do Heidelbcigu na studyum me­
dycyny. Przepędziłem tam cztery lata, po- 
święciwszy się nuuce, żywiąc jak najśmiel­
sze nadzieje. Profesorowie moi przepowia- 

!dali mi świetną przyszłość. Ja  sam wierzy­
łem, że uda mi się odkryć jaką tajemnicę w 
dziedzinie nauk, w nagrodę za moją nie- 
zmoraow anią prace. Pewnego zimowego wie­
czora przemoknąłem na deszczu, nazajutrz 
wywiązało się z tego powodiu zapaleń re płuc. 
Plułem krwią, kilku dni z rzeJiu byłem mię­
dzy życiem a  śmiercią; uratowano mnie z 
wielkim trudem, lecz po upływie sześciu 
miesięcy skonstatowano buberkulozę w obu 
płucach. Doktór, który mnie leczył; próbo­

wał umrywać mój stan pi^edemną, leca jaj, 
młody medyk, wiedziałem, że um ^eó muszę. 
Ktoś podsunął mi myśl, żeby przyjechać tu­
taj na rok, lub na pół roku. Gorączkując 
bezustannie, plując krwią, cierpiąc na bez­
senność, na brak apetytu, zwątpiwszy o so­
bie, usłm bałem rady. Mam obecnie lat czter­
dzieści osiem i: nigdzie już stąd nie wyjeż­
dżałem.

— Nigdy, nigdy 1? — zawołała, zdziwiona* 
ponoszona do giębi duszy.

—Nigdy! Dwadzieścia pięć lat łomu En- 
gadyn był krajem prawie nlezaludnilonym, 
dzikim. Ledwie kMca nędizimyioh gospód 
otwierało łatem swe gościnne podtwojc dl* 
zwolenników gór, <£a pojedynczych cho­
rych, dla rekor walteaceuitów. Brak było naj­
potrzebniejszych wygod, a cóż d!opi wo kom­
fortu, ptnzyjtemneści, zbytku! Wielkie pust­
kowia, oró zjm ie łąki, nie deptane żadną 
nogą łudziką, góry nieznane, krajobrazy 
tchiiące u-roldem pięknej, wspaniałej, swo­
bodnej, nieokiełznanej przez człowieka przy­
rody. Biedny student, zamieszkałem w wiej­
skiej chacie rolnika; karmiąc się mLeldem, 
nabiałem, jarzynami; nie miałem z kim za­
mienić paru słów, gdyż wówczas, zarówno, 
jak i teraz, zdrowi i silni stronili od chorych 
i niedołężnych. Błądziłem po niedostępnych 
ścieżkach, gdzie i niczyja jaszcze noga nic 
stąpała, piłom zimną wodę zdrojową w są­

siedztwie iodowiców, zbierałem kwiaty g ó r,* kiego, mogłem wśród kolegów stać s‘c M  
które aromatem wypełniały moją izdebkę, jurnym i znakomitym. Zrezysgmow ;®m z te 
Trochę zajmowałem się czytaniem. Podczas ’go. Mogłem mieć miłość kobiet, lub uczucil 
zimy odosobnienie moje stawało się st-ra- jednej wybranej piwa/.emnie, stwoczyć roi 
samem, wśród śniegów i lodów. Z początku ; dzinę, mieć dzieci, otoczyć się istotami, be 
zamknąłem się w moich czterech scianacn, ' dącemi krwią z krwi mojej. Nie iifoyuilcl 
lecz oszahuy z  nudów, z  bezczynności i smu-itego. Mogłem mieszkać av stolicy, p rzeb iegaj 
tnycih myśli, próbowałem wychodzić na zi-iśw iat wzdłuż i wszerz, ]
runu,

poznać obce kraje,
błądtdć codzieu wśród zasypanych! obcych ludzi. Wyrzekłem się. Wyrec-kłem

śniegiem dróg. Po loku takiego życia uda-(się wrtjylił.kiego i czem wOauitni' aasta to u r 
ło mi sdQ odnieść zwycięstwo nad chorobą. Lekarzem, skromnym lekarzem;, lckafzoirl 
Czyste, nieskażone powietrze, zimna, kry- j bogaty cii z cli one mi płucami w sta,tyj kli-[ 
sztaiowa iwtda, tryib życia skromny, mewy- matyczncj letniej i zimowej. Płacą mi- za 
bredny, i wstrzemięźliwy, kojąca samotność, obficie, lecz mimo to zostałem tylko bie- 
wnikanie w głąb włatmej dluszy, w sfcaiby dnym medykiem, starającym się przedłużyć 
natury, ukrywające się w głębi gór, do- 'życie innym według sumienia, wiedzy i mc- 
stępne tylko d la’tych, fatórzy sta>.:ąją się jąiżnpici. Od łau dwudziestu pięciu je dom JM- 
zgłębić, obcowanie ze zjawiskami1, przeobra- [taj, sam jeden, nnet mnie nie kocha, ja nil 
żająceml naturę ludzką, uczyniły cud nade-,kogo iwo kioeham. nie zyskałem sławy. nie 
mną i uratowały mnie od śmierci niezawo- j znam miłości; nie mam dzieci, nic wiem nie 
dnej. U trwałby sic więzy między mną a  tym. o rozkoszą ;h tego świata... 
krajem i juz go me opuściłem. Wyrzekłem j — I  dlaczego to wszystko, dlaraepo? —I| 
się świata. I zawołała Elza von Landau gorączkowo.

Chora. słuchała opoiwiadanLa z natężoną j — Dlatego, żeby żyć, żeby to życie pw.c- 
trwagą, wzruszona do łez. j ciągnąć j?Jk najdłużej, dlatego, że trzeba

—  Zrezygnowałem z-ci wazystikieh ucdedh, i zwalczać śmierć. Takie jest prawo natury, 
wpcjjeó i tryumfów; udało mi się uchylić rą- i rozumiesz pani — rzekł uroczyście.

'bek tajemniczej wiedzy i ogłosić go zdai-| — Gzy wyrzekając się, nigdy nic cierpi, i.-
jwionomu światu. Nn:wi<iktem mojem mo- łoś doktorze? Nie czułeś próżni w twcin scr- 
glc-ni przypieczętować praw ię dotąd mezna- j<-iu. w twej duszy? Nie cierpira teraz? — py- 

; ną i bogatą w sfcultskaeh dla rodzaju ludz- 1 tała  smutna, lecz na pół przekonana, c a'„

N a jle p sz a  bibu.1 ka c y g c .r e to v /a  
w  k t .ią ź e tz k c c h  i t u t k a c h .

Wyrób  K ra j owy
je d y n e j  g a licy jsk ie j fa b r y k i b ib u łe k  

a o  p a p ia r o só w
G łow ny s k ł a d  . — i^S ^S lL M ^

Ż y w i c

S
 p r z y d a m  n a t y c h m ia s t  P o la k o w i m ó j ś lic z n y  

m a ją t e k  w  P r u s a c h  K r ó le w s k ic h  w  po­
w i e c e  B r o d n ic k im  ( p r z y z n a n y  P o ls c e ).

1330 mórg drenów., pszenno bura­
czanej ziem i. Zabudowania z wodociągam i 
wyborne, kolej w  miejscu, dw ie szosy kray- 
iujące się w  majątku, pałac o 16 pokojach 
z posadzkami, piece m ajolikowe. Inwentarz 
żywy bardzo dobry, martwy zupełny i-po­
dług nowoczesnych wymagań, powozy i ko­

nie cugowe pozostawiam.
Cena 1,000.000 — Mk, wpłata 400.000 — M k . 
Faktorów się wyklucza. — Zgłoszenia pod

D o m ininm  H arm annsruhe
8825 K r . S tra s b u rg -W e s tp re u s s e n .

Po w ró c iłe m , pozostanę do 15-go października 
w a  L w o w i e , i w .  Z e f i l  4 9 . I .  p .

Projektuję plany sadów handlowych  
z parków szukam sDóinika na szkółki.
9»H T. K. C zerw ińsk i, pomołog.

Inteadantu ra 0 . G . w  K ra ko w ie  zakup uje
n a  r o k  1 9 H  5 0

d r z e w o  o p a l o w e
m io k io  i twarde. 3906

Do. tawer reflektujący na dostawę wnoszą oferty z po­
daniem cen za 10.000 kg. loco stacja laładowaaia 
a zaznaczeniem terminu dostawy Iiiteudenturzt O. O. 

w Krakowie, ul. O^rtrndy L. 12 do 13. X. 1B18 r.

Rada nadzorcza
T e w . S to la rzy  w  K a iw a ryi Ze b rzyd o w s k ie j

3879
•gtasza nmiejszem

k o n k u i  t  n a  p o s a d ę  d y r e k t o r a  
h a n d l o w e g o .

Zgłaszający się kandydaci winni wykazać 
się, iż są narodowości polskiej, posiadają 
ukończone studya handlowe i praktysę 
W dziale m eblowym .

Wynagrodzenie 1.200 koron miesięcznie 
i  I*-** od sprzedaży mebłi.

Podsaia należy wnosić do 12 paździer­
nika 1919 r. do Dyrekcyi Tow. Stolarzy 
w  Kaiwaryi Zebrzydowskiej.

6 E .
R a d a  b k t t e a  O k r ą ^ o w a  w  O p o u n l t  ziem

Radonskiej ma do obsadzenia kilkanaście miejsc n a u -  
c i y t ’^ 1  ( e k )  sskót powszechaycb.

RefleUtanci (tk!) zechcą się zgłaszać osobiście lab 
pisemnie 4o binra Insptkturatu Szko'nego w Opo­
cznie. — Do podań załączać aalety dowody kwali­
fikacyjne.
8880 ’ Inspokter Szkalny Okrggcwj

SspHalna 40. Szpitalna 40.

SALON SZTUKI
S p rzed aż o b r a z ó w  n a jw y b itn ie j­
sz y c h  a r ty s tó w -m a la r z y  p o l­
sk ic h  i zaf/i a n iczn y ch  p o  najtań-

Również sprzedaje się na

S P Ł A T Y  M 3 E S I E C Z N E .
Obecnie: 3851

“  WSPANIAŁA —

=  WYSTAWA PAlDZiEPiNIKOWA. s

SSBSSa a n sa— BaaMBBB aa . n

W dniu 30-go czerwca br. odbyło siq w Krakowie w budynku Bnnku Przemysł.

lADZW YCZAJSE U  Z G S A O Z E ^ I E  G ZłO N k lJi
=  PIERWSZEJ FALICyjSMEJ M Z I D Z U S !  LNU KCNOPI ORAZ TAAINI mm

Spółki z graniczoną odpowiedzialnością.
Z następującym  porządkiem  dziennym :

Pokijv]fAssan:e kapitelu zakładowsgo ipółki. — Przyjęcie nowych członków Sp6ł- 
k! — Sprawozdania zawiadowsiwa ze stanu budowy fabryki. — W ybór cztonkAw 

i prezesa Rady Hadiorszo*. -• WniosKi.
Na zebranie „głosiło się 47 subskrybentów na nov/e udziały z wkładkami 

na łącznie K 755 000”- -  wobec czego dotychczas zebrany kapitał wynosi 
K»l,355.000"— i pozostaje do zebrania K 645.009'—.

Zgodnie z wnioskiem  przewodniczącego i jednego z członaów Spółki po- 
stanow;ono jednogłośnie p od w yższyć k a p ite l zak ładow y z  k w oty  K 1.000.000*— 
na K 2.000 000*— celem  odpowiedniego rozszerzenia i uposażenia fabryki, która 
wobec zaopatrzenia jej już dawniej w  potrzebne maszyny i urządzenia i ze 
względu na korzystne położenie rokuje bardzo korzystne w idoki rozwoju.

Następnie zawiadowca Fabryki w ygłosił sprawozdanie z przebiegu robót 
ukoło wykończenia fabryki i wyposażenia jej w potrzebne jeszcze maszyny i urzą­
dzenia * stwierdził, że fabryka podejmie ruch w  najbliższym czasie prawdopo­
dobnie z początkiem października b. r.

Po zamknięciu dyskusyi przystąpiono do wyboru now ych członków Rady, 
do której wybrano jednogłośnie: PP. Jana Jędrzejowicza, właściciela dóbr ze 
Staromieścia jako p .ezesa ; Dr. Marcina Szarskiego, Dyrektora Banku Przemy­
słow ego oraz Dr. Józefa Henocha, generalnego pełnomocnika Skarbu Krzeszo­
wickiego, jafco członków zaś: pp. Roberta Dontba, kupca w Rzeszowie i Jakóba 
St hun/era z Bielska jako zastępców członków Rady.

Wreszcie uchwaliło Zgromadzenie jednogłośnie przyjąć na now ych człon­
ków  wszystkich, którzy udziały sw e zgłosili.

Z g ło s z e n ia  n a  d a ls z e  u d z ia ły  p r z y j m u j e : 8930
C /re k c y s  P ie rw s ze j G a lic yjskie j P rzę d za ln i lnu i konspi o ra z tk a ln i w  G ło go w ie , 
o ra z B a n k  P rze m ys ło w y  dla K ró le s tw a  G a lic ji J  U n ta m M jl z  W fo lk  ta n  K u . 
K ra ko w s kie m  w e L w o w ie  i F ilie  teg& ż w K ra k o w ie , Kro S nie , D ro h o b yc zu , 

B o ry s ła w iu , R ze s zo w ie  o ra z Dębrow ie G ó rn ic ze j.

t a n Popierajmy wtasny przamytt I

LISY, KUNY, TC H ÓRZE, WYDRY
f u r o w e

z  n a d c h o d zą c y c h  p o lo w a ń  k u p u je m y  
w  k a i  e j iic ś c i p? b a r d z o

d o S s r i f c ł a  c e n a c h

S t. Wrońskiego Synowie
Magazyn futer m9

K r a k ó w , piać S zc ze p a ń s k i L .  2 .

Foplcrejffly własny prźumyałl

m m
Zakupi się natychmiast kazdę 

ilość okrągłego i tartego

I-szej klasy, b u k , d^b, ja sio n , b rz o zs , 
lo c o  w a g o n  siacya załadov/ania. 

Odwrotne oTerty z podaniem ilości, 
w ym iarów  i ceny pod „ D rzo w o “ do 
Biura „1\UCH“ w Krakowie, ulica 

S z c z e p a ń s k a  £F. 3S3?
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w  z w i ą z k u  z i m i m

we Lw ow ie, ul. Kopernika L. 4

j e s t  do o b s a d z e n i a  z a r a z  p o s a d a

kierownika
uposażonego w prokurę działu k u p n a -  
sprzedaży majętności ziemskich oraz par-

ceiacyi tychże.
Chęłni objęcia tej posady zechcę się z g ł o s i  w  Dyrekcyi Zv/ię zku 

Zie m ia n  w  g o d zin ie h  urzę do w ych  m iędzy 10 — 1 w  południe.
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E k o n o m
z długoletnią prak­
tyką poszukuje po­

sady na ordynaryę. 
Łaskawe zgłoszenia pod 
adresęjn: Poste-rest. 842 
Stary Sącz. 8919

D l a  P a ń l l
Na|&zyi(owniej wykonywa: 
kesiyBhiy, ^łaszoze, swftk ,
. . i . ; ,  ^  fwter,___
spacerów*; natinm etc.

krojem francuskim i an- 
jjieiskim 

Piarwszorzędna pracownia
(siły męskie)

Jó ze f Gałązka
K r a k ó w , L n r y a ń s k a  2 4 .

W ILLA  w R A 3 U E
piętrowa solidnie zbudo­
wana 10 ubśkacyi ze zkl»*- 
ną werandą, ogród jarzyno­
wy i owocowy (pół morga) 
do sprzedania zaraz z po­
wodów ‘amilijnych. C tm  
180 tys. Ki Na życzenie z 
meblami.Wiodo.-eość: Kra­
ków, .Mifcckjłh.i 5. Kubik 
lub Rabka Si. n : 29. 88Sb

Dom dj.i hen.ilu i przemysłu 
w Kr * ho w i 2 ul Dunajewskiego  
2. pjzrprowiirfza trausakeye ku­
pna i sprzedaży: majątków zltm - 
kiich , lasów, kamieuic, reaino- 
aci wiejs?:icii, liiferesów handlo­
wy cli i przemysłowych i t. p .( 
prztprowMd^a parcelicye bia 
jłjtftów. Lokuje Kafiitał/ na hi­
potekach. Dosiarcza W:adun- 
kach wąe;onow;, ch; wupuo gru­
be, n a j lep ie j jakoicl, ©raić 
drzewo o;:ałowc po naju iisiych  
ccp.ach. Oferty naźądsnie. »846

RmiiizwijiiiiiasiAj
krnuje katdą ilość i płaci 
naj-vyiiza eony fabryka 
.ISKRA* Kraków, ulica 
Łobzowska L. 8. 3736

laast&Kosicnsstass* .;scc*rfac*Bie®s»

U!
gZIEMNIAK!

I  z  Małopolski na potrzeby miej- j  
|  scowych instytucyi p a ń stw o -1 
S wych zakupuje

I  URZĄD Z IE M M A C Z A U if ,
(W arszaw a Piękna 3 9 . i
L §
Z S zc ze g ó ło w e  o fe rty z  ozn aczen iem
g  cen o ra z p o w ia tu , z  którego zie m n ia ki |
er będę dostarczane nadsyłać pod p o w y ż- 1
*  s zy m  adresem .■■■B
8
S

3892

Pa ń s tw o w y U rzę d  Za k u p u  
A rty k u łó w  P-e rw s ze j P o trze b y .
W k ad m  I ■ J t* l

FRYZYER

Ałcasstsisłijassfs

G A Z  Z i E M N Y  G A ZO LIN A  M E T A N
Spółka z ogr. por. Spółka z ogr. por. Spółka z ogr. por.

w e Lw o w ie  w  Borysław iu we Lw o w ie

zakładają akcyjne tow arzystw o 3893

ZWIĄZKOWA RAFINERIA 
OLEJÓW MINERALNYCH

Zy!o3Z6Iiia na axcye po 1.D00 koron przyjmuje:

J a z  Ziemny” Lwów, Sapiehy 3, III. p.

■
B

3802
u. włUcicisi u k ład u  fryśyarsklego w Hoteln Francu­
skim polbca swój s  komfortem uriądxonv, s  prowa­

dzony przez pierwszorzędne su
t a l o n  « L f a  N d  1 P a r ó « *

*  K ra b w ie , plap W W . Świętych L . 11
(nupiaeclw msglitrati!).

Mydo fłowy„cu»*nie. Specyalność: .Manicure*. 
Perfumerye i przybory toaletowe.

Poleca się aadal łaskawym względom P.’ T  Publi- 
cznosc , Z  powalaniem

Jan Kadela-NieiyśGki.

FUTRA MĘZKIE i DAMSKIE
z a r ę k a w k i i k o ł n ie r z e  p r z e r a b ia  i w y k o n u je  
z  w fa s n y c h  i d o s ta rc zo n y c h  m u te ty a tó w  we­
d łu g  n a jn o w s zy c h  ż u r n a li  s o lid n ie  i p u n k tu a l­
n ie  po z n iż o n y c h  c e n a c h  —  p o n a d to  poleca 

lis y  w e  w s z y s tk ic h  ja k o ś c ia c h

Pracownia kuśnierska T. Sierpińskiego
Ki W  Floryaiska 32, oficyny. 3826

0 'j. Ir̂ wikie&o K A  Ckyszow:ka 8 nabyć można za gol.
U. eltm. katechizm większy brosz. K 360

,  mały .  .  2Ć0
Dodatek k it. apękogeiyrzay ,  „ t —
|L dzieje biblijne, ozdobnie: oor. ,  3 09
li. mała ńblijkr z pouczenie™ .  „ 2-60
Co sądzić o szkole wyrnaniewej? .  .  120
Organizujmy wychowanie Kat. .  „—'60
SzKice katech., oprawne w płótno .  ?•—

Zamawiający opłaca porto z gv«j 8295

Nakładem W ydawnictwa „Otom Narodu*’ Sp. z ograniczoną odpowiedzialnością, r— ltcdakfcor odpow iodzialny W ładysław  H o r  e  w i c z. —  Drukarnia *01o.su N aród  u “ w V x u k » v i o  »  **.


